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Kraków 27 maja.
W  skutek carskiego ukazu 'namiestnik 

Królestwa Polskiego hr. Berg otrzymał 
polecenie wprowadzić język rossyjski, j a ­
ko urzędowy, w rozprawy ustne i na pi­
śmie w warszawskich departamentach se­
natu. Zmiana ma nastąpić z dniem 1/13 
września, lecz dowody i nadal mogą być 
składane po polsku, lub w innym jakim 
nierossyjskim języku, w którym zostały 
do protokółu wpisane. W sprawach kry­
minalnych wolno oskarżonemu, nieumie- 
jącemu po rossyjsku, tłómaczyć się pod­
czas indagacji i podać prośbę o złago­
dzenie kary w języku polskim; również 
odpisy wyroków senatu mogą być spo­
rządzane w polskióm tłómaezeniu. Na­
stępnie ma być znacznie powiększoną 
liczba mecenasów, posiadających język 
rossyjski. Wszystkie sprawy, które przed 
wyznaczonym terminem nie będą ukoń 
czono według dawnćj procedury, mają 
być doprowadzone do końca podług pro­
cesu w Rossji obowiązującego. Tak więc 
rząd rossyjski już przyłożył rękę do wy­
narodowienia ostatoićj instytucji, w któ- 
rój nasz język ma jeszcze przytułek.

Dzienniki pruskie piszą, że w skutek 
zbyt gorącej rozprawy w sejmie o Alza­
cji i Lotaryngji, Bismark znowu dostał 
bólów reumatycznych, z których będzie 
się leczył w Warzinie; a więc prawdo­
podobnie nie pojedzie do Wiednia wraz 
ze swym panem. Te same dzienniki pi­
sały w kwietniu, że Bismark nie pojedzie 
na zjazd petersburski.

Utrzymują, że dyplomacja pruska me 
wezwała jeszcze dworów katolickich, aby 
się wmięszały do przyszłego wyboru pa 
pieża w sposób, zabezpieczający porzą 
dek państw europejskich. Przeciwnie zo­
stawia ona tymczasem sprawy w Rzymie 
ich naturalnemu przebiegowi, gdyż wie, 
że państwa katolickie nie bardzo będą 
się opiekować konklawem; a nadto w Ber 
linie już są poczynione przygotowania na 
wszelki wypadek.

Nowy prezydent rzeczypospolitój fran- 
cuzkiój hr. Mac Mahoń, ks. Magenty, u- 
rodził się 13 czerwca 1808. Po ukończe­
niu szkoły wojennćj w St. Cyr służył w 
Afryce aż do rewolucji iipcowój, późtiiój 
był obecnym przy oblężeniu Antwerpji, 
poczóm znowu do Afryki się udał. Mia 
nowany 1845 pułkownikiem a 1848 je 
nerałem, powrócił 1852 jako jenerał dy­
wizji do Europy i brał udział w sztur­
mie Sewastopola. W wojnie austrjacko- 
włoskiój 1859 zdobył sobie chwałę wo­
jenną napadem flankowym, wykonanym 
pod Magenta wbrew rozkazowi Napo eo- 
na. Następnie został jenerał-gubernato­
rem Algieru i urząd ten piastował aż do 
ostatniój wojny. Zacząwszy na Worth a 
kończąc Sedanem, doznawał Mac Mahoń 
samych klęsk; przed kapitulacją raniony 
w nogę, skoro wyzdrowiał, udał się do 
Napoleona do Wilhelmshóhe, gdzie zna­
lazł świetne przyjęcie. S ósownie do ży­
czenia Thiersa był on jednym z pierw 
szych jenerałów, którym pozwolono wró­
cić do F  ancji. Już w marcu objął Mac- 
Mibon dowództwo armji , która uwolniła 
Paryż od komuny. Nikt nie wątpi, Ze 
Mac Mahoń jest uczciwym człowiekiem, 
ale Francja potrzebuje czegoś lepszego, 
niżeli choćby najuczciwszego w świecie

jenerała. Że przyszłość kraju jest nara- Monarchiści, trzymając się zasady festina 
żoną na wielkie niebezpieczeństwo, wi- lente, wybrali Mac-Mahona, którego imię 
dać to już z samćj listy ministrów nowe- dosyć popularne w armji, a osobiste męztwo 
go prezydenta. Gabinet jego składa się było zawsze cenionóm i podziwianóm na­
ze wstecznych żywiołów, pozbieranych w wet przez jego nieprzyjaciół, 
różnych obozach monarchicznyeh. Ks. de Jeżeli krok ten do pewnego stopnia 
Broglie jest znanym przy wódzeą prawego świadczy o energji, którój brak zawsze 
środka; Ernoul klerykalista i legitymista, zarzucauo monarchistom, to jednak wmnie- 
ambitny, niespokojny adwokat z Poitiers; maniu ludzi dobrój woli nie może uspra- 
Beuló słynny archeolog i wybitny orlea- wiedliwić postępowania prawicy, 
nista; Magne po kilkakroć minister finan- Thiers pomimo błędów swój polityki, 
sów byłego cesarza; Dompierre d’Hornay zbytecznój puwolności dla rojalistów, Bła- 
również imperjalista; Cissey jedyuy co po- bośoi i wahania się, zawsze jednak re- 
został z gabinetu Thiersa; Batbie orlea- prezentował na zewnątrz i wewoątrz je 
nista, jeden z prowodyrów komisji trzy- dność kraju, spokój i porządek, czego 
dziestu; Deselligny bonapartysta i zięć wszystkiego zapewne dać nie może nowy 
Schnejdera, byłego prezydenta ciała pra- prezydent rzeczypospolitój. Upadek Thier- 
wodawczego; de la Bouilierie nowy me- sa jest tem smutniejszy, że nastąpił w 
teor na niebie politycznóm , legitymista, chwili, kiedy przez ostatnie zmiany w ga- 
syn intendenta skarbu, a synowiec osta- binecie zamierzał chwycić się stanowczój 
tniego ministra dworu Karola X. Na wia- j polityki i położyć cboć raz koniec nie 
domość o upadku Thiersa podali się do znośnemu prowizorjum. Na samą myśl o 
dymisji J. Ferry, poseł w Atenach i D. tóm, wściekłość opanowała monarchistów, 
Laufrey, poseł w Bernie. Nie ma wątpli- i oto w przypadku wściekłości powzięli 
wości, że nowa sytuacja polityczna, s two-|krok stanowczy, którego w przyszłości 
rzona przez intrygi monarchistów, oddzia-! gorzko pożałuią, jeżeli tylko namiętność 
ła najbliźój na stosunki Francji z Prusa- i  polityczna niezupełnie wyziębiła przywią- 
mi i na uwolnienie departamentów od go- j  zanie co Francji. Zakłócić w chwili obe- 
szczących w nich jeszcze żołnierzy nie- j cnój spokój ojczyzny, kiedy umowa za- 
mieckich. j  warta z Prusakami nie przyszła do skut

Nie może także katastrofa wersalska' k u , a wróg jeszcze nie opuścił granic 
nie wywrzeć szkodliwych skutków na stan ■ Francji — jest wielkim błędem polity- 
rzeczy w Hiszpanji. Korespondent Koln. cznym zwłaszcza, że Thiers jest jedynym 
Ztg widział się w Bajonnie z Don Carlo- j muże człowiekiem, który w tak wysokim 
sem, i tam sześć stóp wysoki król gorzko j stopniu umiał obudzić zaufanie zagranicy 
się użalał na nieżyczliwość Thiersa, a z do o&radzającój się Franeji i radzić w
uznaniem mówił o Rossji i Anglji, które 
sprzyjają karlistom. Ta okoliczność, że 
pretendent mógł sobie siedzieć spokojnie 
we francuzkiój Bajonnie i otaczać się hra­
biami, baronami i markizami, nie świadczy 
wprawdzie o nieżyczliwości Thiersa. Gdy 
jednak dotychczasowy rząd francuzki nie 
stawiał wielkich przeszkód ruchowi kar- 
listowskiemu, to po Mac Mahonie trzeba 
się spodziewać, że ustaną i te pozory neu 
tralności, jakie przybierał Thiers wobec

najtrudniejszych okolicznościach. Mac- 
Mahon, pomimo jego zdolności militar­
nych, nie potrafi reprezentować harmonji 
stronnictw i spokoju wewnątrz, ani siły i u- 
miarkowania na zewnątrz, przypuszczając 
nawet, że będzie postępował jako prezy­
dent rzeczypospolitój, a zapomni o swych 
dawniejszych stosunkach ze stronnictwem 
cesarskiem. Przy tóm nierozsądnóm po­
stępowaniu monarchistów, zachowanie się 
epublikanów jest pełnóm godności, po

rzeczypospolitój hiszpańskiói. Karbści pod- szanowania dla prawa i porządku. Lewi- 
noszą głowę, a z drugiej strony rząd re- ca chociaż nie zgadzała się z polityką 
publikański choruje na brak zasobów pie- wewnętrzną byłego prezydenta, jednak 
niężnycb i orężnych; i tak jenerał V larde z całóm zaparciem się aż do ostatniój 
powołuje do walki z karlistami ludność chwili broniła go przez wzgląd na dobro 
Katalonji od 14 ćfo 60 roku życia, która Francji, a w ostatniój chwili przy wybo 
się winna zbroić w broń sieczną lub pal- rze nowego prezydenta wstrzymała się od 
ną, albo wreszcie w taką, jaką  ma, lub głosowania. Cała odpowiedzialność przed 
mieć może. krajem spada więc na monarchistów, któ-

: rzy bez względu na to ,  że nie mają po 
j parcia w masie ludności, chcą wciągnąć 
j  Francję w przepaść wojny domowój, jak- 
I to już uczynili ludzie ich sposobu my- 

Thiers podał się do dymisji, Mac-Ma- ^ eaia w rzeczypospolitój zapirenejskiój. 
hen obrany prezydentem rzeczypospolitój, Nazwa stronnictwa przewrotu, którą tak 
oto są wiadomości, które w ciągu osta- cb?tnle nadaJf repuklikanom, właściwie

Mac-Mahon prezydentem.

tnich dwóch dni sprawiły wielką senza- 
cję w eałój Europie. Jeszcze w wigilję 
katastrofy nikt nie przypuszczał, że nie­
porozumienie rządu z prawicą zgroma­
dzenia narodoW'g o  przyjmie takie roz­
miary. W chwili obeenój niepodobna o- 
cenić należycie całój doniosłości tego fa­
ktu, lecz w każdym razie zbliża się chwi­
la bardzo ważna w wewnętrznym rozwo­
ju Francji. Koalicja stronnictw monarchi- 
cznyih, stanowiących większość izby wer- 
salskiój, zrzuciła z siebie maskę powoła­
niem do władzy najwyższój człowieka,

należy się stronnictwu monarchiczno-kle 
rykalnemu, które w swój zaciekłości stron- 
niczój utraciło możność należytego oce­
nienia własnych sił i obecnego położe­
nia Francji.

Korespondencje „Kraju“.
Paryż 23 maja. 

(N . N .)  Donosiłem już wam o czę.ścio- 
wój zmianie ministerjum, lecz ponieważ 

którego zdolności polityczne są bardzo i dziś prawica zgromadzenia ma zaioterpe- 
wątpliwój natury, chociaż z drugiój stro- lować rząd o przyczyny tój zmiany, więc 
ny człowieka osobiście nieposzlakowanój raz jeszcze wspominam, że p. Kazimierz 
reputacji. W tym wyborze bardzo łatwo . Perier, prezes grupy republiki zachowaw- 
odgadnąć istotne zamiary polityków pra- czój, zastąpił p. Goulard, ministra spraw 
wicy zgromadzenia narodowego, którzy wewnętrznych; p. Henryk Waddington, 
pod skrzydłem jednego z uczciwszych znany w świecie uczonym jako helenista, 
Bonapartystów będą pracować nad przy- numizmatyk i podróżnik, który wiele na­
prowadzeniem do skutku swych planów, pisał o Azji mniejszój, zastąpił p. Jules 
Rozumie się, że kandydatura ks. Aumale Simona, zasłużonego ministra oświaty i 
na prezydenta była na myśli u monar- i  wyznań. Natomiast wydział wyznań zo- 
chistów, lecz w chwili obecnej byłoby to : stał odłączony i tworzy osobną tekę; o- 
ztiyt ra?ą<ą demonstracją, która skończy-j trzymał ją  p. Bardy de Fourton, b. rai­
łaby się bezwątpienia bardzo smutnie.— i nister robót publicznych, który wedle

swoich przekonań należy do prawicy 
zgromadzenia. Wreszcie p. Bórenger mia­
nowany ministrem robót publicznych, dal 
się poznać przy rozprawach nad prawem
0 reorganizacji magistratury.

Nominacje te nie podobały się monar­
chistom zgromadzenia, którzy nie mogą 
darować Thiersowi, iż usunął z minister­
stwa Goularda, jednego z filarów prawi­
cy. Dziś więc ma być dyskutowaną w 
zgromadzeniu interpelacja podpisana przez 
360 deputowanych.

Treść tój interpelacji jest następująca: 
„Podpisani mając przekonanie, że ważność 
dzisiejszego położenia wymaga, aby kie­
rownictwo spraw powierzonóm było ga­
binetowi, posiadającemu zaufanie kraju, 
zapytują ministerstwo względem ostatnich 
zmian dokonanych w jego łonie, i uwa­
żają za konieczne, by rząd trzymał się 
polityki stanowczo zaehowawczój“.

Szczegóły tego posiedzenia postaram 
się dziś jeszcze wam przesłać, bo wszyst­
ko każe się spodziewać, że dyskusja bę­
dzie bardzo gorącą. Południowym pocią­
giem pojadę do Wersalu, żeby być obe­
cnym na posiedzeniu. Interpelacja wpra­
wdzie podpisaną jest przez 360 deputo­
wanych, lecz nie zdaje mi się, żeby przy 
głosowaniu rząd pozostał w mniejszości; 
w każdym razie wielkie panuje rozdraż­
nienie w Paryżu i na prowincji przeciw 
zgromadzeniu, które nie uznając zasług 
Thiersa, położonych około uspokojenia 
kraju i uwolnienia terytorjum od wojsk 
niemieckich, niepokoi kraj ciągłemi in­
terpelacjami i stawia przeszkody w za­
prowadzeniu stałego rządu.

W  ten sposób sesja zgromadzenia na 
nowo otworzona w tym tygodniu po fe- 
rjach wielkanocnych będzie nadzwyczaj 
ważną w swych skutkach. Stronnictwa 
wypowiedziały sobie stanowczą wojnę — 
lecz chociaż w stronnictwie monarchicz- 
nóm pełno jest książąt, hrabiów i mar­
kizów, tradycja grzeczności i delikatno­
ści wyniosła się z ich obozu; widzieliś-

1 my tego dowód przy tworzeniu biór zgro- 
‘ madzenia. Przedtóm , gdy szczery repu­
blikanin Grevy był prezesem zgromadze­
nia, stronnictwa porozumiewały się z so­
bą co do składu biór, wyboru prezesów 
i sekretarzy; dziś, kiedy Buffet, członek 
prawicy monarchicznój, jest prezesem 
zgromadzenia, prawica zapomniała o da­
wniejszych zwyczajach parlamentarnych 
i swojóm głosowaniem przekonała, że 
nietylko jest w większości, ale że nie dba 
o to, co kraj o niój myśli. Wiadomo, że 
w zgromadzeniu narodowóm francuzkióm 
jest 750 deputowanych i że dla łatwiej 
szego porozumienia się, zgromadzenie po- 
dzielonóm jest na 15 biór, liczących każ­
de po 50 członków; bióra te odbywają 
swe narady pod kierownictwem obieral­
nych przez zgromadzenie prezesów i se­
kretarzy. Otóż prawica narzucająca się 
krajowi i pozostająca w zgromadzeniu 
pomimo protestacji narodu, wszystkie swe 
głosy dała wyłącznie tylko swoim człon­
kom, tak że na 15 prezesów biór zgro­
madzenia 13 należy do prawicy, a zale­
dwie dwaj są członkami lewego środka.

To samo widzieliśmy przy wyborze 
prezesa zgromadzenia i wice prezesów. 
Buffet wybrany został 359 głosami prze­
ciw p. Martel, który otrzymał 239 gło­
sów. Pp. de Goulard, Benoit d’Azy i 
Vitet, wszyscy należący do monarchicz­
nój prawicy zgromadzenia, wybrani zo­
stali wice-prezesami. P. Martel postawio­
ny na kandydata przez partję zachowaw­
czą, republikańską i rządową, w pierw- 
szóm głosowaniu nie otrzymał dostatecz- 
nój ilości głosów, jak  również i jego 
wsoółzawodnik p. de Larcy. Następnego 
dnia trzeba było ponowić głosowanie i 
p. Martel wybranym został na wice-pre- 
zesa zgromadzenia 330 głosami, przeciw 
p. który otrzymał 323 głosów



2

W  dziennikach francuzkich znajdziecie 
projekta praw konstytucyjnych, wypraco­
wane przez rząd i przedłożone pod roz­
biór zgromadzenia. Przy szczegółowych 
rozprawach będę miał sposobność o nich 
wspomnieć; dziś nadmieniam tylko, że 
ów projekt powtarza po wiele razy ko ­
nieczność zaprowadzenia stałćj republiki 
we Francji.

Bardzo być może, źe wobec opinji tak 
przeciwnój zgromadzeniu, p. Thiers po 
przedstawieniu projektu zaproponuje, aby 
szczegółowe rozprawy nad nim były od­
łożone aż do czasu zupełnego ustąpienia 
wojsk niemieckich z terytorjum  francuz- 
kiego.

Wersal 23 maja.
(N . N .) Ogromny natłok publiczności 

w podwórzach zamku wersalskiego, w pa­
łacu zgromadzenia prawie wszyscy depu­
towani są, obecni. Loże są przepełnione, 
pomiędzy osobami najwięcój wybitnemi 
widać m arszałka Mae-Mabona i wielu in­
nych dowódców załogi w ersalskićj; try ­
buna reprezentantów państw obcych w zu­
pełnym komplecie. Przybyło także wiele 
dam , lecz uwaga powszechna zwróconą 
jest na lożę pani Trubeckićj, która jest 
w towarzystwie pani Thiersowćj, panoy 
Dosme, pani Kazimierzowój Perier i wielu 
innych. Książę de Larochefaucold Bissacia 
pojawił się w licznym orszaku — w jego 
towarzystwie ciągle można słyszeć powta­
rzane nazwiska hrabiego Chamborda i 
młodego Napoleona I V ; mówią, źe partja 
legitymistowska porozumiała się z partją 
bonapartystów.

O godzinie drugićj Thiers wchodzi do 
sali zgromadzenia, fizjonomia jego nie 
przedstawia żadnego niepokoju, zdaje się 
uśmiechać i z góry tryumfować z pewne­
go zwycięztwa.

Wszyscy ministrowie są obecni.
O godzinie 2 A  p. Buffet prezes zgro­

m adzenia otwiera posiedzenie.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego 

posiedzenia p. Dufaure minister sprawie­
dliwości wchodzi na trybunę i podaje do 
wiadomości zgromadzenia decyzję mini­
strów, według którój prezydent republiki 
m a wziąść udział w dyskusji. Poczóm ks. 
de Broglie wchodzi na trybunę, przedsta­
wia konieczność takiego składu rządu, 
któryby posiadał zaufanie kraju , nastę­
pnie zaś wyraża powątpiewanie, czy dzi­
siejszy gabinet odpowie tym warunkom. 
Podług mówcy ważność położenia oka­
zuje się z ostatnich wyborów, z których 
wyszli ludzie należący do partji radykal- 
nćj, będącój nietylko partją polityczną, 
ale i socjalną. Stronnictwo to jest p rzy­
czyną wywołania komuny w P aryżu , i 
walki nieustającój przeciw zgromadzeniu. 
Jak i jest prugram partji radykalnćj? Roz­
wiązanie zgromadzenia, amnestja, zniesie­
nie stanu oblężenia i reorganizacja gwar- 
dji narodowój! Oto są dążenia radykali­
stów.

Czyż rząd trzymał się zdała od partji 
radykalnćj ? N ie ! I  żeby tego dowieść 
książę de Broglie mówi o zachowaniu się 
rządu w kwestji lyoóskiój i o wystąpie­
niach pana Jules Simon’a , b. ministra 
oświecenia.

Jakież jest zachowanie się rządu? Po­
dług mówcy rząd porobił nowe koncesje 
partji radykalnćj. Mówią, że trzeba wyjść 
z niepewności, lecz rząd wszystko czy­
nił, żeby utrzymać tymczasowość. Jeśli 
rząd  chce pozostać na tćj drodze, prawa 
organiczne nie będą mogły nigdy być 
zastosowane. Nie zapominajmy, kończy 
m ów ca, roli żyrondystów i pamiętajmy, 
źe historja jest nieubłaganą dla rządów 
i  zgromadzeń, które oddają nieprzyjacio­
łom  prawo i społeczeństwo, którego po­
winni byli bronić. (Oklaski prawicy.)

P . D u f a u r e  minister sprawiedliwości 
nie żałuje wcale tćj interpelacji i w imie­
niu rządu potępia zasady partji radykal­
nćj, niezdolnćj do zaprowadzenia norm al­
nych instytucji i prowadzącej do despo­
tyzmu. Rząd należy sądzić według jego 
czynów, a wiadomo ile on uczynił dla 
uspokojenia k raju , postanawiając prawa 
przeciw partji radykalnćj, przeciw stówa 
rzyszeniu międzynarodowemu i reformu­
ją c  prawo o sędziach przysięgłych. Mó­
wiono o niezgodzie między członkami 
rząd u , lecz rząd miał podwójną misję: 
lo  opracować prawa konstytucyjne, i 2o 
przedłożyć zgromadzeniu sprawę, odno­
szącą się do ogłoszenia republiki, i w tych 
właśnie dwóch punktach gabinet zupełnie 
się zgadzał. Wycofanie się Goularda z 
iządu  ma charakter zupełnie prywatny.

KRAJ s

Panowie Kazimierz Perier i Beranger zo­
stali powołani do ministerstwa, gdyż oni 
zrozumieli potrzebę ogłoszenia rzeczypo- 
spolitćj.

W yborcy paryzcy, wybierając w miejsce 
pana Remusata, który tyle przyczynił się 
do uwolnienia terytorjum od wojsk nie­
mieckich, innego deputowanego, dali po­
znać, źe należy wyjść z dzisujszój tym ­
czasowości. Wreszcie wobec 45 członków, 
którzy nie przyznają zgromadzeniu praw 
rozbioru nad ustawami konstytucyjnemi, 
mamy 320 deputowanych, którzy tego żą­
dają. (Prawie ogólne oklaski.)

P r e z e s  z g r o m a d z e n i a  odczytuje 
orędzie Thiersa, w którćm tenże mówi o 
chęci przyjęcia udziału w dyskusji; sto­
sownie więc do prawa z 13 marca 1873 
roku, dyskusja powinna być zawieszoną, 
gdyż prezydent republiki jutro ma prze­
mówić w zgromadzeniu.

P. R a u l D u v a l mówi, że należałoby, 
ażeby prezydent rzeczypospolitćj jeszcze 
na dzisiejszćm posiedzeniu przemówił.

P. D u f a u r e  w imieniu Thiersa zapo 
wiada na jutro jego przemówienie.

Przy głosowaniu zgromadzenie odkłada 
posiedzenie na jutro na godzinę 9 rano, 
poczćm zakończyło swe posiedzenie o 
godz. 4 i pół popołudniu.

3 ^ i© in a .o y .
Wcześnićj niż się spodziewano nastą­

piło zamknięcie sejmu pruskiego. Prezes 
ministrów w imieniu króla dziękował sej­
mowi za gorliwe poparcie jakiego rząd 
doznawał z jego strony w ciągu ostatnich 
trzech iat tak ważnych dla wewnętrznego 
rozwoju Prus. W  tymże samym duchu 
oceniają działalność sejmu dzienniki li be - 
ralno-narodowe, które szczególniej kładą 
nacisk na zasługi sejmu na polu ustawo 
dawsta kościelno-poiityczm go, i dodają 
ze swćj strony życzenie, aby pod w pły­
wem tego ducha, jakim była owianą cała 
działalność izby poselskiej, dokonały się 
przyszłe wybory. Prasa narodowo liberal- 
na z wielkićm zadowoleniem podnosi ustęp 
z mowy tronowćj, w którym powiedziano, 
źe „reformy kościelno-polityczne sprowa­
dzą błogi pokój pomiędzy wyznawcami 
rozmaitych wyznań, a kościół doprowadzą 
do poświęcenia swych sił ii tylko słowu 
Boźemuu, chociaż dotychczas rzeczone 
reformy wydały wręcz przeciwne skutki. 
Namiętności religijne zostały podrażnione, 
a czas oczekiwanego pokoju religijnego 
zapowiedzianego w mowie tronowćj wy­
daje się być dalszym niż kiedykolwiek. 
Rozstanie się deputowanych stronnictwa 
narodowo-liberalnego było bardzo czułóm. 
Na wspólną ucztę zebrało się około 200 
o sób , w tćj liczbie także prezes parla­
mentu i pruskićj izby deputowanych. Przy 
tćj sposobności naprawiono sobie niemało 
pochwał i przypisywano ogrom zasług. 
W  ostatnich dniach przed zamknięciem 
sesji, izba panów przyjęła prawo o 120 
miljonowćj pożyczce kolejowćj, w celu 
rozszerzenia i uzupełnienia pruskich kolei 
żelaznych. Prawo to zostało przyjętćm 
bez najmniejszćj zmiany po przemówieniu 
ministra handlu. Za to prawo o udziale 
urzędników w towarzystwach akcyjnych 
zarobkowych zostało odrzuconóm.

Z początku izba panów przyjęła była 
ten projekt do prawa ze zmianami po- 
czynionemi w komisji, ale następnie zde­
cydowała się go odrzucić i wezwała rząd 
do wypracowania nowego projektu z u- 
względnieniem wielu ważnych kwestji, po­
miniętych w obecnie odrzuconym. Tym 
sposobem prawo to zostało niezałatwio- 
nćm podczas tegorocznćj sesji. Lecz co 
najważniejsza, źe rząd odłożył także do 
przyszłćj sesji projekt do prawa o języku 
urzędowym pod pozorem, że obrady nad 
tym projektem mogłyby zbyt długo prze­
ciągnąć sesję. Wyjaśnienie to nie zupełnie 
zasługuje na wiarę, tćm bardzićj, że usłu­
żna izba poselska nie robiłaby wielkich 
trudności w przyjęciu tego projektu do 
prawa.

Pierwszy i najtrudniejszy krok został 
zrobiony; czy jednak rząd po przepro­
wadzeniu w izbie panów tego projektu 
zechce się cofnąć na w pół drogi, nie wy­
daje się nam podobnćm do prawdy, cho­
ciaż w tym względzie nie zbywa na roz­
maitych przypuszczeniach i domysłach.

Sesja parlamentu potrwa aż do miesiąca 
czerwca; zdaje się, źe w jesieni parla­
ment nie będzie zwołany, ponieważ prawo 
o reformie sądownictwa nie będzie jeszcze 
do tego czasu wypracowanćm, z powodu 
rozmaitych trudności wynikających z tak
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wielkiego zadania, jakotćż umyślnie sta­
wianych przez niektóre rządy związkowe. 
Prawo o przebudowaniu twierdz zostało 
przyjętem w trzecićm czytaniu prawie bez 
dyskusji, aibowiem protestu posłów duń­
skich z północnego Szlezwigu nie można 
nazwać dyskusją, bo Niemcy zaledwie 
mogli się powstrzymać od śmiechu, słu­
chając skarg pp. Krugera i Swalda na 
niewykonanie V artykułu traktatu prag- 
skiego, na ucisk jakiego się dopuszcza 
biurokracja pruska w duńskićj części Szle­
zwigu i t. d. Nawet w tak powaźnóm 
zgromadzeniu, jak parlament niemiecki, 
głosy reprezentantów obcćj ludności wo­
łających o sprawiedliwość, są dla zasia­
dających tam indywiduów przedmiotem 
śmiechu, chociaż zdaje się, że możnaby 
tego wysłuchać z poważniejszćm usposo­
bieniem. Następnie przystąpiono do dys­
kusji nad wnioskiem k rk u  deputowanych 
względem przedłożenia nowego prawa 
bankowego. Komisarz związkowy uznał 
potrzebę tego prawa i oświadczył, że rząd 
pospieszy z wygotowaniem go do przy­
szłej sesji parlamentu. W niosek zatem był 
przyjęty znaczną większością głosów.

Żeby mieć pojęcie o poczuciu własnej 
godności dzisiejszćj prasy niemieckićj, do­
syć przeczytać te nikczemne obelgi i in­
synuacje, jakich ofiarą stał się członek 
parlamentu niemieckiego, deputowany z 
Frankfurtu nad Menem, p. Sonnemann za 
swe wystąpienie w obronie praw uciska- 
nćj ludności francuzkićj w Alzacji i Lo- 
taryngji. N. D. A . Ztg nazywa go „ajen­
tem G am beay“, „członkiem stronnictwa 
przewrotu1', na którego „nikczemne za­
rzuty11 Bismark uważał poniżćj swćj go­
dności odpowiadać. Toż samo powtarza 
i wiele innych dzienników niemieckich. 
Widocznie prasa w Niemczech zaczyna 
odgrywać rolę greckich sykofantów!

[Petersburgskije Wiedomosti w s p r a wi e  
p o lsk ić j.j

TD oko ńczenie.)
Prawie wszystko co jest starego i bez 

wartości w pismach polskich o pojedna­
niu z Rossją, to wszystko znajduje się 
również w ruskich na nie odpowiedziach 
w guście artykułu Makuszewa. Czytając 
to przyjacielskie napomnienia, to polemi­
kę naszych publicystów z polskimi, mi- 
mowoli przypomina się owa anegdota o 
pewnym warjacie, który oprowadzając po 
domu obłąkanych, rozpowiadał gościom 
zwiedzającym zakład bardzo obszernie i 
przytomnie o różnych chorych, lecz w 
końcu podszedłszy do jednego, rzek ł: 
„Ten warjat niegodny jest uwagi, wy­
obraża on sobie, że jest cesarzem chiń­
skim, kiedy całemu światu wiadomo, źe 
cesarz chiński to — j a “.

Nasi publicyści w ślad za Polakami 
puszczają się na sławianofilstwo i mrzon­
ki pauslawistyczne, z tą tylko różnicą, 
źe rezydencją Boga historji, którą Hegel 
zamieścił w Berlinie? a którą Mickiewicz 
pragnął przenieść do W arszaw y, nasi 
przenoszą do Moskwy. Ciekawą jest przy- 
tćan rzeczą, źe kiedy nieznający kresu 
w swoich marzeniach polscy mistycy zaj­
mują się przenoszeniem granic potężnych 
państw Europy i Azji, byle tylko wy­
kroić Polskę od Odry do Oki i od Bał 
tyckiego do Czarnego morza, nasi pusz­
czają wodze fantazji z pewną ostrożno­
ścią i z o b ł u d n ć m  osłanianiem swych 
myśli.

Tak na przykład twierdzą oni, iż Ros- 
sja nie może ścierpiec zniemczenia i za­
traty Słowian zachodnich, że ona winna 
ich zbawić, nawet od nich sam ych; — a 
obok tych słów groźnych, napiszą zaraz, 
iż Rossja nie może przelewać krwi swego 
narodu za obcych jćj ludzi; a dalćj zno­
wu, iż Rossja nie szuka i me pragnie roz­
szerzenia granic i zdobyczy. W e wszyst- 
kićm tyle logiki, ile jest w tćm, iż język 
rossyjski winien panować i w Polsce i w 
kraju Nadbałtyckim, a także w Finlandji, 
obok czego można się zaraz spotkać z 
dowodzeniami, iż Rossjanie p zeznaczeni 
są, aby pęłożyli koniec hegemonji Niem­
ców Madziarów, i źe Polacy powinni za­
przestać narzucania swego języka Rusi­
nom w Galicji i t. p.

Do liczby najzabawniejszych właściwo­
ści tych pism w rodzaju pisma Makusze- 
wa, należy wytykanie polskim pismom 
sprzeczności. Tak na przykład mówią Ma 
kuszewy: „Polscy autorowie zaczynają od 
tego, iż uznają swoją stronę zwyciężoną; 
inni wyrażają się naw et, iż poddają się

bez warunków, a jednocześnie zaś ukła­
dają warunki zaprzestania nieprzyjaźni 
względem Rossji.11 Bez wątpienia jest w 
tćm sprzeczność, lecz sprzeczność zupeł­
nie zgodna z naturą człowieka, i więcćj 
pozorna niż rzeczywista. Kiedy człowiek 
walczący o cośkolwiek poddaje się i u- 
znawszy się pokonanym — milczy, znaczy 
to, iż głęboko przenika wroga i myśli o 
jego zgubie ; lecz jeśli zwyciężony wycią­
ga do silniejszego rękę i mówi doń : pod­
daję się bez warunków, wyraża przez to 
prośbę: daj mi sam dobrowolnie to , za 
co walczyłem. Z drugićj strony leży zno­
wu w naturze człowieka silnego odwro­
tna sprzeczność: dać po zwycięztwie to, 
czego odmawiał w czasie sporu.

Lecz co powiedzieć o sprzecznościach, 
w które popadają Makuszewy, zarzucają­
cy polskim autorom sprzeczności? Czyż 
nie mogą im Polacy powiedzieć: „Jeste­
ście niezadowoleni, źe poddając się sta­
wiamy warunki pokoju. Lecz przecież wy 
sami wzywacie nas do tego. Nie dosyć 
wam , że uznajemy fakt waszego pano­
wania, wy mówicie jeszcze o narodzie,
0 narodowości, o Słowiańszczyznie, chce­
cie ażebyśmy przez Rossję weszli w zwią­
zek z całą Słowiańszczyzną. My pojmu­
jem y milczące poddanie się faktow i, ro ­
zumiemy bezwarunkowość poddania się 
państwu — lecz bezwarunkowćj i milczą- 
cćj miłości do obcćj narodowości, bez- 
narodowego słowianofilstwa, tego w ża­
den sposób pojąć nie możemy.

I  ludzie z taką logiką zabierają się do 
rozstrzygania nader trudnych kwestji w 
świecie słowiańskim, zabierają się do mó­
wienia w imieniu narodów, rozporządzają 
kartą Europy i roszczą sobie pretensje 
do nazwy patrjotów, słowianofilów, sła- 
wistów!

Nie! jeszcze widać zawcześnie spodzie­
wać się prędkiego usunięcia nieporozu­
mień między Rossjanami i Polakami. — 
Trzeba jeszcze poczekać na głos ludzi, 
którzy staną na twardszym gruncie rozu­
mu a nie fan tazji, którzy będą patrzeć 
z punktu widzenia praw indywidualności, 
która jest jedynćm źródłem zdrowego 
pojmowania praw narodowości — z pun­
ktu dobra narodowego, które jedynie ty l­
ko jest wierną miarą wartości wszelkich 
politycznych kombinacji. Czyż te głosy 
w sprawie polsko-ruskićj nie dadzą się 
słyszeć z tych sfer, które nigdy nie wal­
czyły ze sobą, które zatem nie potrze­
bują mówić o pojednaniu, a mogą tylko 
mówić o przymierzu?

Te sfery, te warstwy obu narodów z pe­
wnością obejdą się bez tych pośredników
1 przedstawicieli, którzy obecnie tak czę­
sto nadużywają swych samozwańczych 
tytułów: patrjotów, słowianofilów i t. d.“

Kronika potoczna i rgzsnaitsści.
Kraków, 27 maja. 

Posiedzenie komisji archeologicznej.—
D n ia  23 b. m. odbyło się posiedzen ie  kom isji 
areheologieznćj krakowskiśj akadem ji um ieję­
tności. L icznem u zebraniu przew odniczył prof. 
Ł epkow ski. Ze w zględu na treść czytanych  
rozpraw, przybyło  na to posiedzenie kilku  
członków  akadem ji z w ydziału  nauk przyrodni­
czych, przedm iotem  bow iem  posiedzenia  było  
sprawozdanie z czynności i obrad ostatniego  
antropologiczno-archeologicznego zjazdu belgij­
skiego; spraw ozdanie to rozdzielili pom iędzy  
sieb ie  przybrani członkow ie kom isji archeolo- 
gicznój pp. dr. Izydor K opernicki, M ichał hr. 
Sołtan i J, Sadowski. P ierw szy z nich czyta ł 
rzecz o najstarszych śladach człow ieka na z ie ­
mi, drugi o kam iennych zabytkach z tych naj­
odleglejszych epok; trzeciego zaś sprawozdanie  
o brązach odłożono dla spóźnionśj pory do na­
stępnego posiedzenia. W  rozprawach brali u- 
dzia ł prof. dr. T eichm an i prof. dr. A lth. Zda­
nie sprawy delegacji, w ysłanej z tow arzystw a , 
poznańskiego przyjaciół nauk do M ikorzyna, 
w celu orzeczenia o autentyczności kam ieni ru­
n icznych w tej wsi znalezionych w r. 1 8 5 6 ,  
oddano do rozwagi członkom  kom isji zajm ują­
cym się badaniem w ykopalisk . P rośbę z Tyńca  
z życzeniem , aby akadem ja w płynęła  na w strzy­
manie rozbierania na m aterjał budow lany m u­
rów klasztoru pobenedyktyńsk iego, odesłano  
do konserwatora zabytków  pom nikow ych. W re­
szcie z powodu doniesienia o znajdow anych we 
wsi K w aczale (w pow iecie chrzanowskim , w pa- 
rafji babickiśj) zabytkach grobowych pogańskich  
delegow ano p. A. H . Kirkora do zbadania na 
m iejscu. N akoniec podanie m iasta N iepołom ic  
ż zapytaniem : jakiego godła  ma używ ać na
pieczęci, oddano do orzeczenia dr. T . Źebraw- 
skiem u. D o następnych posiedzeń  odroczono 
rzecz p. Oskara K olberga o daw ności obcho-
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dów krakow skich tego rodzaju, jalś K onik zwie­
rzyniecki, Rękawka, Comber i t. d.

Na w ystaw ę tow . przyjaciół sztuk pię­
knych, w pałacu biskupim , nadeszły: „Gę- 
s ia rk a“ Szernera; „N a w si“ H ip. Lipińskiego; 
„W idok le tn i“ G ram atyki, i Św. S tanisław " 
E ljasza W ojciecha (ojca).

KoniCC maja sprzyja jeszcze majówkom. 
T o tez dzisiaj odbyła się majówka kilku klas 
gim nazjum  św. Anny, którćj celem były  B ie­
lany  i trzeciej szkoły miejskićj na W olę. J u ­
tro  t. j .  we środę, w yjdą dwie szkoły na m a­
jów kę. Szkoła realna na B ielany a  sem inarjum 
nauczycielskie wraz z istniejącą przy niśj szkołą 
3-kiasową męzką, na W olę.

Poniew aż za dziatwą szkolną podążają zw y­
kle rodzice, gościniec prow adzący na Bielany 
w dniach majówek przedstaw ia dużo ruchu a 
jeszcze więcćj — kurzu.

N o w e p ism o  ma wychodzić w Krakowie a 
mianowicie w języku  niemieckim dla spraw 
polskich, pod ty tu łem  D er Osten.

Źyczyćby należało, aby pismo to, które 
weźmie w obronę in teresa Polsk i w obec Niem­
ców, trafiło do tych, do których głów nie je s t 
przeznaczone — do Niemców.

t  Józef Gruszczyński, pełnom ocnik ks. 
Adama Lubom irskiego, przeżyw szy la t 58, 
zm arł nagle tknięty  porażeniem  dnia 19 maja 
b. r. w Charzewicach pod Rozwadowem. P o ­
grzeb odbył się nakładem  zacnego ju risdatora  
z niezw ykłą w tych stronach okazałością, bo 
niezliczone tłum y w łościaństw a oddaw ały po­
sługę ostatnią mężowi, k tó ry  zawsze m iał na 
oku i sercu podniesienie oświaty a z nią i do­
brego bytu  włościan w rozległych dobrach 
ziemskich zostających pod jego zarządem . To 
poczytyw ał za najw yższe zadanie cnotliwego 
żyw ota swego, za co tśż  w poczuciu narodo- 
wem coraz wiącój obudzającem  się pomiędzy 
ludem  nadsańskiem  w idział za życia już 
swego nagrodę najw znioślejszą. W  sm utnych 
chwilach ostatniego pow stania narodowego z 
narażeniem  bardzo skromnego mienia a często­
kroć wolności osobistćj i życia nawet własnego 
chronił i w spierał ziomków z dzielnicy sąsie- 
dniśj, którzy wówczas tak  licznie w tćj delcie 
między Sanem i W isłą przebyw ali. S troskana 
jego m ałżonka, która zawsze b y ła  w ierną to ­
w arzyszką w pracach i poświęceniach męża dla 
k ra ju  łożonych, straciła w nim skarb swój j e ­
dyny, a rodzina, sieroty i ludzość w iejska w 
tym  zaścianku opiekuna światłego, a  co nie­
rów nie więcćj znaczy, niestrudzonego w dziel- 
nój a pożytecznej czynności. Cześć jego  p a ­
mięci!

Rokrocznie byw ały w niedziele i dni św ią­
teczne u nas pociągi spacerowe do K rzeszowie. 
W  roku zeszłym nie urządzono wprawdzie ta ­
kich odrębnych pociągów, ale natom iast w yda­
wano b ilety  po zniźonćj cenie do tćj u nas

w Krakowie jedynćj, za pomocą kolei żelaznćj 
wycieczki. Tego zaś roku pomimo zbliżających 
się ju ż  Zielonych św iątek nic jeszcze nie raczył 
zrobić dla mieszkańców K rakow a zarząd kolei 
północnćj, choć tyle korzyści i pożytków  cią­
gnie z miasta naszego. Pozw alam y tedy sobie 
upomnieć się usilnie o rychły dowód jakićj ta ­
kiej wzajemności, k tó ra  zresztą  przysporzyć 
tylko może dochodu zarządowi kolejowemu, 
bez wszelkiego narażenia go na jakiekolw iek 
w ydatki, a  nam ułatwi sposobność odetchnie- 
nia przynajm nićj raz na tydzień świeźćm po­
wietrzem w pięknych K rzeszowicach.

Pociąg osobny z Krakowa do Wiednia,
który dnia 31 maja o godz. 8 min. 10 wieczo­
rem odejdzie, przyjm uje chcących brać udział 
na w szystkich stacjach c. k. uprzyw. kolei pół 
nocnśj cesarza F erdynanda i łącząećj kolei mo- 
rawsko-szląskićj , jakotóź na stacjach kolei 
ostraw sko-friedlandzkiśj stykających się z po- 
wyźszemi kolejami, a bilety I I  i II I  klasy jazdy 
sprzedaw ane brdą  u kas w szystkich s tac ji po 
zniźonćj o 4 0°/0 cenie.

Gdy pow rót odbyć się może pojedyńczo w 
przeciągu dni 14, a ze strony b iura central­
nego wystawy powszechnej d la podróży i m ie­
szkań w W iedniu o najtańsze pomieszczenie 
uczestników w ten sposób się postarano, iż 
m ieszkania po cenie 75 centów do 3 zła. za 
dzień i od 03oby w pogotow iu utrzym ane b y ­
wają, przeto spodziewać się należy licznego 
w spółudziału publiczności.

Oszust.— Pew ien uczeń szkół wyższych tu ­
tejszych, kupow ał od przekupki przy ulicy 
Grodzkićj bu łkę i dał jć j markę b laszaną w 
w miejsce dwudziestówki, żądając 18 centów 
reszty. G dy jednak  przekupka spostrzegła się 
na oszustwie i blaszkę mu zwrócić chciała, 
począł ją  bić, tak  że aż policja m usiała inter- 
wenjować i aresztow ać młodego napastn ika.

B . Bochnia, 26 m aja.— [ S e k ta — p e ty c j a  
— s z k o ła ] .— Sekta, o którćj piszą z Tarnow a, 
ma i u nas swoją filję. Znaleziono kilkanaście 
listów treści niezrozum iałćj lecz odnoszącćj sie 
do spraw religijnych. A resztowano kilka osób 
z warstwy najniższej. P rzebieg sprawy dotąd 
niewiadomy.

Z powodu wieści głośno po mieście k rążą ­
cych i dosyć zresztą praw dopodobnych, jakoby  
przeniesienie R eppla nastąpiło  w skutek mnie- 
manćj szkodliwości tegoż dla dobra miasta, 
panuje ogromne oburzenie przeciwko osobom, 
k tóre miały go przedstaw ić w tśm  świetle. 
Obywatele wnieśli zbiorową petycję do namie 
stn ika o wrócenie go napow rót do Bochni.

Zwierzchność miejska uchw aliła założyć 
szkołę w ydziałow ą, k tóra ma wejść w życie od 
nowego roku szkolnego. Na pokrycie kosztów  
utrzym ania tćj szkoły potrzeba dodatku 3000  
zła. rocznie, o które rada miejska ma wnieść 
prośbę do rady szkolnej krajowćj. Nie sądzi­

my, zeby rada szkolna krajowa odmówiła za I złoczowskim i w yrządził w polach i ogrodach
O ł  W b  l-t ł r t  m  r* n  ¥T. ł n  a  r .  „ # . n  * h   —  _ L  _ .1 9 • ł  1 .

bardzo znaczne szkody.siłku tego, zw łaszcza iż miasto dosyć wysila 
się na utrzym anie szkół swoich.

Ustawa sejmu galicyjskiego względem zw i­
nięcia krajowego zakładu podrzutków  we Lwo 
wie, tudzież nieuznaw ania nadal zak ładu  pod­
rzutków  w K rakowie za zakład krajowy, otrzy­
m ała sankcję cesarska.

Jarosławska rada gminna uchw aliła na
posiedzeniu swem z d. 19 b. m. na wniosek 
ks. O leksińskiego, proboszcza w Jarosław iu, 
wystosować adres zaufania do dr. Ziemiałkow- 
skiego i nadać mu honorowe obywatelstwo mia­
sta Jarosław ia.
i Kazimierz Hubarewicz, major b. wojsk

polskich, um arł w T ours, przeżyw szy la t 84.
Jeszcze jedna ofiara w W iedniu gry g ieł­

dowej — p. Taussig, głów ny kasjer banku L . 
E psteina, rzucił się oknem z trzeciego piętra. 
Nieszczęśliwy um arł natychm iast na miejscu.

S ą d  d re z d e ń s k i ściga kupca G ustaw a Hen- 
niga z Szlązka, który sprzeniew ierzyw szy 8000  
talarów , uciekł. J e s t wzrostu średniego, sm agły, 
brunet. Nosi okulary lub „cw iker“ . Za wyśle­
dzenie go poszkodow any obiecuje nagrodę 
500  talarów.

Księztwo Czarnogórscy z licznym orsza- j
kiem przybyli do W iednia. Tym że samym po­
ciągiem przybył także książę M ontpensicr, syn 
Ludw ika F ilipa. Ja k  dotychczas to po najwię- 
kszćj części same tylko ukoronow ane głowy 
przyjeżdżają, a  owe masy, tak  oczekiwane przez 
W iedeńczyków, jakoś zw lekają z podróżą. S ły ­
chać jednak , źe fale A tlan tyku  m ają unosić 
w tćj chwili 11 tysięcy familij am erykańskich, 
k tóre  zdążają na wystawę wiedeńską.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: G ustaw  hr. 
Przeździecki wł. d., H elena Bogusz obyw. ze 
Lwowa; F ranc. Jasińsk i wł. dóbr z Zabajpola; 
Jó ze f hr. Ciechoński wł. d. z Zagórzan; Miecz. 
Kleczkowski z żoną notarjusz z K urska; Józef 
K ościołkowski lekarz z Rygi; Bogdan P ią tk o ­
wski wł. d. z Charsznicy; książę K alixt Świę­
topełk  C zetw ertyński wł. d. z W arszawy.

H O T E L  P O L S K I pod  BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Józef Sosnowski ob., K onst. Le 
wieki ob., K arol W enda ob. z Kongresówki; 
L eon R am ult ad junkt sąd. z Grybowa; K asper 
Częglewicz ajen t handl. z Poznania; B arbara 
Siissmann bank ., z Ostroga; W ład . Szpener 
techn. z Bukowiny; A ndrz. Lesch urz. z Chrza 
nowa; W ład . G ołem berski ob. z Pesztu ; Józef 
W alm ent wł. d. z W iednia.

Meteor. —  w  nocy z d. 21 na 22 maja 
obserwowano w Tem esw arze w spaniały meteor 
przesuw ający się z zachodu na wschód, około 3 
kw adranse na pierwszą po północy. W idziano 
go w formie kuli, koloru niebieskiego, końce 
były rażąco czerwone.

Grad wielkości gołębiego ja ja  spad ł dnia 18 
b. m. w Jarosław icach i w Olejowie w pow.

k: u r p a p i e r ó -w p i e u l ę d z  37-.

KRAKÓW, 27 maja.
h%  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  —34 
4 %  L isty  zastawne galicyjskie . . .

kupon ubiegły . . . .  162 
L isty  zastawne g a lic y js k ie .. ..

kupon ubiegły . . . .  202 
L isty zastawne polskie s e r ja l .  

kupon ubiegły . . . .  171 
4%  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  171 
h%  L isty  zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  213
L isty likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  195
L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  143 
L isty  zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  243 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie b a n k n o t..

„ „ 18-letnie „
A kcje kolei w arszaw sko-wiedeńskiej. 

„ „ galic. K arola-Ludw ika .
„ „  lwowsko-ezem.-jaskiej .
„ banku dla han. i przem. 80 zł;

Losy krakowskie n a  20 zła................
„ h%  (D onau-regulirung)...........
„ premj owe w ęg iersk ie ................
„ 3%  tureckie 400 franków . . .
„ m iasta S tan isław ow a................

Srebro nowe a u s tr ja ek ie ....................
,, w k u p o n a c h .............................
„ (obrączkowy ru b e l)  .........

R uble papierowe rossy jsk ie..............
T alary  p ru sk ie .......................................
D ukat obrączkow y................................
20 -fran k ó w k a .........................................
R um uńskie obligacje 100 ta l............

W IED E Ń , 26 maja.
R enta austrjacka 5 % .........................

„ „ w srebrze 5°/0 . . .

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

,?  1839 %  „ 1 0 0  ..................
5 %  rząd. z r. 1854 za 250 „ ............

o/0 ,] „ 1860 całe „ 500 zła. .
%  » » 1860 V5 „ 100 „ .

Rządowe „ 1864 za 100 z ła ..........

p łacą  jżądają płacą jżądają
Zła. c. Zła c. Zła c. | Zła. c.
75 — 77 — W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła . . . . 91 93 —

Kredytowe 1860 r ........ „ 4 0 z ł.m .k — — ___

— — 71 50 K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . — _ _
Ofen (B u d y ) .. . . - ......... „ 40 „ 30 50 31 —

77 — 79 — R udolfa........................... „ 10 „ 14 50 15 -
Sa lzburga .......................„ 20 „ 19 — 21 —

92 75 94 75
O b l i g a c j e :

92 25 94 26 Indemnizacyjne galicyjskie................ 75 50 76 50
Pożycz, kolei węg. sr. 3%  szt. 120 zła. 98 50 99 —

92 50 94 50
Akcje bankowe:

77 50 79 50 A n g lo -austrjack ie ......... za  120 zła. 188 — 191 —
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 285 — 286 —

85 — 87 — » » węgier. . .  „ 80 „ 65 — 67 —
Franco austrjaekie . . . .  „ 80 „ 100 — 102 —

— — 96 — „ węgierskie ____ „ 80 „ 48 — 53 —
Galic. banku liipoteez. . „ 160 „ — — --------

,, dla handlu i p rz .. „ 80 „ — — --------
— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — --------
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 198 — 205 —
— — — — Interven tionsbank.........  „ 80 „ — — —  ___

— — 95 — L anderbank Y e re in .. . .  „ 140 „ — ___ ____ __
210 50 215 50 N a tio n a lb an k ......................................... 963 — 965 —
138 — 143 — U n io n b an k ...................... za  200 zła. 156 — 160 —
— — — — Vereinsbank austrjaekie „ 200 „ 88 — 91 —
— — 25 — V e rk e lirsb a n k ................  „ 80 „ 184 — 186 —
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ __ __ I_ __
— — — — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ — — __ —
— — — — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ __ — __—
— — 25 _

109 — 111 — Akcje kolei:
108 — 110 — A rcyksieeia A lbrechta 200 z ła ., . . . . __ __ __
170 —• 175 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . _ __ __ __
148 50 150 — D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . __ __ __ _
165 — 168 - - E lisa b e th ......................  2 0 0 z ł.m .k .. 234 __ 235 —

5 22 5 34 „ Linz Budw, 200 zła. sr. . 192 _ 194 —
8 80 8 98 E p eries-T a rn o w .........  200 „ __ __ __ —

40 — 42 — Ferdinand Nordbahn 1000 zl. m. k . . 215 5 2165
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 210 ___ 212 —
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k .. 166 ___ 170 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ ......... 142 ___ 144 —

67 25 67 50 R u d o lfb ah n .................. 200 „ s r . . . . 160 ___ 165 -
71 — 72 25 Siebenbiirger 1............200 — ____ — . —

Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „ 322 — 324 —
„ I I  em is ji.. 800 „ — — — —

278 — 281 — Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 183 ____ 184 —
278 - 281 — T h e issb a h n ..................  200 „ . . . . 216 ___ 218 —

97 50 96 50 Tram way wied............  200 „ ......... — — ---------------

97 52 98 — W ęg, gal. I. Lupk. . .  200 „ sr___ — — ---------------

114 — 116 — „ Nordostbahn . . .  200 „ 135 50 136 50
141 50 142 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 107 — 109 —

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied  100 zł. m. k . .
B auverein „ 100 „ „ „ ,
K a łu sz a ..........................  200 „. „ ,
Masz. wied......................  200 „ „ ,

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ ,
Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ ,
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ ,

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  h%  zła. sr.

„ „ 3 3  lat los . . .  h%  w. a. .
» gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku H yp  6^" w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  8 X  „ „ • •

N ationalbank ................  ó y /m . k . . .
„ » ................  Z>% w. a. . .

W ęg. to w. k red .............  5 1/2 %  „

Obligi pierwszeństwa:
Areyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Aliolfl F iu m e     z ła .sr..
D niestrzańskie.............. „ „ .
Ferd . N ordbahn  m. k. . . .

n „ - „   Kła. . .
„ „ „ ............ 5%  zła. s r . .

Gal. Kar. L ud ................ h%  „ „ .
„ n .  em..........................    „ _________
„ 1871 I I I .....................h%  „ . . . .

Kasz. Oderb...................  h%  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5 X  sr. w. a ..
» H 1 8 6 7 ..............  5 X  „ „ ,
„ I I I1 8 6 8 ............  5 X  „ „ „
» I V 1872 ............. 5 X  „ „ ,

M ahr, Sch. C e n tra l . . . .  h%  „ „ T
Siebenburgen I  sr. w. a,
Siidbahn (Lom bardy). 3%  „ „ „
Theissbahn....................  h%  „ ___
W ęg.-galic. Łupków. . h%  „ „ „

„ N ordostbh ... 300 h%  „ „ „
„ Ostbahn . . . .  300 h%  „ „ „

WARSZAWA, 24 maja.
L isty  zastawne serj i 1.

„ « „ 2 .  4X
kupon ub ieg ły .........

„ n o w e ..................... h%
kupon ubiegły .........

„ likw idacyjne. . . .  4 X  
kupon ubiegły

płacą | żądają 
Zła. c. i Zła. c.

75 100 25 
— 1 87 50 

86  —  

95 50 
95 50

84 —

90 —

85 50
 '100

101 50 102 
97 50, 98 
95 —
90 50

88 50 
84 75

90 60 
65 — 
89 — 
86 50

K T a f l e s ł a n e .
P anu wójtowi gminy zwierzynieckićj radzę 

po przyjacielsku, żeby już więcćj nie wyroko­
wał i nie nak łada ł kar w sprawach należących 
tylko do c. k. sądów powiatowych, jak  to zro­
b ił wczoraj w mojćj nieobecności w domu, gdyż 
musiałbym Go skarżyć za nadużycie w ładzy.

Sza/raneh, urzędnik.

Gospodarstwo przem ysł t tiandsf.
Targ zbożowy na B aranie  i Kieparzu

dnia 26 i 27 maja. — Dowóz zboża na wczo­
rajszy targ  na B aranie by ł bardzo mały, w sku­
tek czego ceny podniosły  się, do których zna­
czniejszy popy t przyczynił się.

P łacono pszenicę 252  fnt. 49 — 6 1 ; żyto 
233  ft. 35 — 4 1 ; jęczm ień 212 fnt. 32 — 36; 
owies 138 fnt. 16 — 2 1 ; proso 238  fot. 34 — 38’ 
złp .

Ceny zboża dla tego są niższe od klepar- 
skich, bo zboże je s t  w gorszym gatunku.

Ruch i chęc kupna na dzisiejszym targu 
były znaczne. Ceny praw ie w szystkich produ­
któw podniosły się. Z akupna do G alicji zwię­
kszają się a to nie tylko n a  K ieparzu, ale także

na kolei, gdzie praw ie codziennie targ i od­
bywają się. W  dniu wczorajszym nadeszło 50 
wagonów zyta, k tóre tegoż Batnego dnia głó­
wnie do G alicji zakupione zostały , tak  samo i 
2 0 0 0  korcy kukurudzy.

P łacono za pszenicę czerw oną 170 fn t. od 
I I  15 .30 , białą  14 .25  —  15 .50 , poślednia 
11 .50  — 1 2 .5 0 ; żyto na miarę 9 —  9 .25 , na 
wagę 160 fnt. 94 .0  — 9 .7 5 ; jęczm ień na miarę 
7 .95 —  8, n aw ag ę  140 fnt. 8 — 8 .50 ; owies na 
miarę 4 .50  — 4 .70 , na wagę 100  f. 4 .8 0 — 5; 
groch 9 —  10; wyka 8 — 8 .5 0 ; kukurudza od 
8 .75  — 9 .70 zła.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

Wiedeń, dnia 2 6  m aja .— Na dzisiejszy targ 
przybyło wołów sztuk 5 460 , płacono za cen­
tnar mięsa od 31 — 34 zła. Po  raz pierwszy 
doznaliśm y prawdziwego zadowolenia, mając, 
sobie powierzony komis w tak  złych warun­
kach targu wiedeńskiego. P . Edw ard Homolacz 
z G nojnika w pow. brzesko pod Słotwina, na­
desłał nam do sprzedania na dzisiejszym targu 
40 sztuk wołów własnego chowu, w 2 i 3 la ­
tach w ieku; woły te zrobiły tu  na placu wra­
żenie wielkie, sprzedaliśm y je  po 36 zła. cen- 
tn a r; ju tro  będziemy bic. Zywćj wagi para 
tych cielucbów mu 2154 funtów wied.

Ostatnie wiadomości.
Nowy^ p rez y d en t  F ra n c j i  p rędko  bierze 

się do dzieła. D z ie n n ik  u rzędow y  o g ła ­
sza już zm ianę  p refek tów  w 29 d e p a r ta ­
m entach .  D w udzi stu p refek tów  zostało 
now o m ianow anych .

D-wory eu rope jsk ie  uzn a ły  już zm ianę
p r u -

98 50 
95 50 
91 50

—  — 87 —
108 75 109 25

79 — 79 50
72 — 73 —

Efcrs. k. Rsr. k.
94 95 95 25
94 — 94 30

1 688/9 ---------------

94 — 94 30
2 11% ---------------

79 05 79 35
1 92%

naczelnego  rzą d u  we F r a n c j i ; 'p o s e ł  
ski miał ju ż  n aw e t  pos łuchan ie  u Mac- 
M ahona.  .

N a jsym patyczn ie j  p r z y ją ł  now y p o rz ą ­
dek  rzeczy we F ra n c j i  O jciec święty. Z a ­
pow iedz ia ł  on posłowi f ra n cu sk iem u ,  k tó ­
ry  m u  z d a ł  r e la c ję  o osta tn ich  w y p ad k a ch  
we F ra n c j i ,  że „goręcój ja k  do tychczas  
tnodlic się b ęd z ie ,  aby  B óg  b łogosław ił 
zg rom adzen iu  n aro d o w em u  i now em u  p r e ­
zydentowa, k tó ry  daje g w a ra n c ję  por. ąd- 
k u  i sp raw ied liw ośc i .“

K u rsa .— Wiedeń 27 maja godz. 4 in. 30. m. 
4 %  zjednocz, dług państwa banku 66.80. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 71. — .— Losy 
z 1860 r. 9 9 ,— . —  Akcje banku 945. — . —
Akcje kredytowe 280.— .— Londyn 111. __
Srebro 1 1 0 .— . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 8 3 .— . — L osy z 1864  r. 140. — . — A kcje 
franko-austr. 1 0 2 .— . — N apoleony 8 .88 — . — 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 1 .— . -— A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .— . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 133. — . —  A kcje banku związków. 
90. — . — Oblig. indemn. gal. 75 .40 . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 8 5 .— .— Akcje anglo- 
banku 193. — . — A kcje kolei rząd . 3 2 3 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei R udolfa 
160. — . — Tram w ay 254.-— . Banku budowy 
118. — . — A kcje kolei wschodnićj 1 0 8 .— .-— 
Akcje banku anglo-węg. 73. — . — Akcje kolei 
zjedn. 150. — . — L osy tureckie 6 9 .5 0 .— L osy 
prem j. węg. 87.-— . —  A kcje kolei bogumińskićj 
— .-— . A kcje kolei ces. E lżbiety  2 3 5 .— . — 
A kcje kolei półn. zachodu. 206,-— .— Akcje 
franco-hungaria 48. — . — Ogólny bank austr. 
185. — . — A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza
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Zakład kąpielowy

w Ż e g ie s to w ie
zo sta je  o tw artym  d n ia  1 C zerw ca. R ady  lek a rsk ie j 
b ęd z ie  ud z ie la ! dr. K azim ierz Grabowski z K ra ­
kow a. —  Z arzad  p o s ta ra ł sie o d o b ra  ku ch n ie . 

(4361 2-3)"

W  skutek wielokrotnych zapyty- 
wań podaje się do wiadomości, że 
sprzedaż węgla w tutejszych kopal­
niach nieodbywa się już przez p. 
Glassa z Trzebini, iecz przez pod­
pisany Zarząd, z którym to Szano­
wni interesanci mający chęć naby­
cia węgli raczą się wprost znosić.

Zarząd zakładów górniczych 
i hutniczych (4 59 2 3)

Hr. Adama Potockiego
w  Sierszy.

D alsze  dow ody n iezrów nanych  k om binaćy j g ry  
w lo te ry e  a s tro n o m a E. Lehmanna, Berlin F ra n k ­
fu rte r  A lice.

Je s te m  ju ż  te ra z  szczęśliw y , w ygraw szy  
I Secco-Terno za pom ocą słynnych  P ańsk ich  kom - 
b inacy i g ry  i  t. d. (4343 4-4).

Z a d r a .  12. o. 73. B Angeli.
   P ań sk ie  in stru k cy e  lo te ry jn e  o k aza ły  sie

w yborncm i w każdei g rze  i t. d. P ańsk ie j w ied/.y 
zaw dzięczam  ju ż  I Tv,mo i 3 Amb -Solo i t. d.

O p a w a .  9. 5. 73. L. Schmidt.
* Pow yższe kom binacye o trzym ać m ożna od 

pom ien ionego  P a n a  za  zw rotem  kosz tów  2 fl. aw . 
i zobow iązan iem  się o d stąp ien ia  b% w ygranej.

W szystk im  P P . in te resan to m  uprze jm ie  donosi­
m y, iż w  sk u te k  o d eb ran ia  po tw ierd zen ia  konces- 
syi p rzez  c. k. N am iestn ic tw o do o tw orzen ia  fa ­
b ry k i m yd ła  w tu tejszem  m ieście o d tąd  dopiero  
zam ów ien ia  w szelk ie uw zg lęd n iać  i w ykonyw ać 
będziem y (4355 3-3).

J. Brink jr. i Spółka
fabryka mydła

■\k t T arn o w ie .

Główna wygrana
złr. 9 3 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza w ygrana 175 z łr. 
cl. 3 czerwca 1873

odbędzie się w ielk ie losow anie p rzez  rząd  
gw aran to w an e j pożyczki prem iow ej c. król. 

au s trjack ie j z roku  1864 w kw ocie 
ISO m ilionów  9813.000 złr. 

M iędzy 400.000 w ygranych  pożyczki, zn a j­
dują sie w ielkie w ygrane: 950 OOO — 
990000 — 900.000 — 150.000 
50 000, — 95.000,— 90.000, — 
15000 — 10.000 — 5000 —
9000 — 1090, 500, i td . , ' zaś i ’S S  
złr. ja k o  naj m n ie jsza  w y g ran a  każdego  w y­
ciągn iętego  losu .

" Ż adna in n a  lo te rja  nie da je  tak ich  szans 
j a k  ta  i n a s tręcz a  każd em u  sposobność m ałą 
w k ład k a  w ygrać 950.000 złr.

Los jeden z num erem  se rji i lo su  kosz tu je  
9 z łr ., trzy  losy 5 z łr ., siedm  losów 10 
z łr . ,  15 losów 90 złr. w. a. w bankno tach .

Ł ask aw e po lecen ia  za  fran k o w an a  p rz e ­
syłka, kw oty, w ykony wuj e sie p rędko , su ­
m iennie do każdego  o b sta lu n k u  d o łącza  się 
u rzędow y p lan  g ry  —  in fo rm acje  w szelkie 
o betn ie  u d z ie la  s i ę —  a p o  c iągn ien iu  listę 
w ygranych  p rzesy ła  się każd em u  u d z ia ł b io ­
rącem u b ezp ła tn ie  i w yp łaca  się na ty ch m iast 
w ygrane. R aczy się w ięc k ażd en , k tó ry  m a 
c h ę ć , zgłosić j a k  n a jp ręd ze j i b ezpośre­
dnio do dom u handlow ego

JT. B rey c łia
w e F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  

4350(4-5) G rosse F rie d b e rg e rs tra se  N r. 41,

SOCIETE FBABC0-ACTE1CHIENHE
Vienne. I.

■riur les a r ts  industriels 
FlttaR engasse 5 , a.11 prem-ier.

Acht hóchst pikante Werke aus 
dem sozialen Leben der Gegenwart!

ITam lich: M inna M ilch m ad ch en ! F a n n y  P u tz - 
m acherin ! S chon B e tty ’s A b en teu er! Soziale  Ge- 
heim nisse! Im  H em d e! C lau d in e  k lu g e  Backfisch! 
L eb en  e in e r  H o te l - N ym phe! E rs te r  u n d  le tz te r  
K uss!! (4366 1).

Alle acht zusammen fiir nur 4  
fl o. W. liefert per Cassa-Einsen- 
dung, Exportbuchhandlung

L Lebenstein in Hamburg
N eu er S teinw eg  36.

1 .  DWORSKI
W  K R A K O W I E  4209 -?)

Rynek GHówny Xn. 14,

u trzy m u je  n a  sk ład z ie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues A  Coquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes. Yelours, Reps de laine
cou leu rs an tiq u es .

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries  des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papitvs imitation euir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour sal les de bains et carrelage.

Entree librę des magasins.
W y b ó r w m ate ry ach  na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a rty sty czn y  gust. 3755(48-78)
X. P la n k en g a sse  5, n a  lem  p iętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

0  Dyskontowe-komandytowe Towarzystwo 0

g  URBAN, J. SCHEICH, g
0  Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei 0

p rzy jm u je  n a  p ro cen t

n WKŁADKI  P I E NI Ę Ż N E
do o b racan ia  w s rawach lombardowych z 

3 dniowem wypowiedzeniem na 1%\ , dzia ł ółpocz.
14 dniowem wypowiedzeniem na  8 X  nych dywiSendach.

30 dniowem wypowiedzeniem nalOXJ
P rz y  znkupn ie  pap ierów  p rzy jm u je  nasz k a n to r-w y m ian y  te  kw ity  w kładkow e 

bez wypowiedzenia w zap łac ie  i ka italizujem y półrocznie, p rzy p ad a jące  odsetk i aż  do 
dow olnego czasu  n a  czynsze od Czynszów. — P o lecen ia  d la  c. k . g ie łdy  w ykonuje się 
j a k  n a jlep ie j. (4314 9-10)

W iedeń , w M aju  1873. Dyrekcya.

boooociiX!oooaciDaooo(xz2!coooc9
WW Taninowa terpentyna *^6  i

z gazów  w y rab ian a  przez T . Hóhenbergera w Wrocławiuz gazów  w y rab ian a  przez 1*. Hóhenbergera w Wrocławiu

od daw nych  la t  u z n a n a  za  w yborna przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi i nerwowemu 
bolowi w głowie

je s t  do n ab y c ia  w o ry g in a ln y ch  flaszkach po

75 cent. i 1 złr. 65 cent. a. wal.
w K raltow ie w aptece E. S t o c k  m a r a ;

w  a p te c e  L .  G a r  t u  e r a .
w  Stryiu

(4345 2-4). I

I
i

Wystawa powszechna wiedeńska w r. 1873.
Z pow odu nadchodzących  Z ie lonych  Ś w ią t i w ystaw y pow szechnej ku rso w ać  b ęd ą  w dniu  31 
Maja tudzież  7 ,1 4 , 21 i  28 C zerw ca b. r. w k ażd y m  z dn i w ym ien ionych  o godz. 7 m. 10 w ie.

i i
D o tych  osobnych  pociągów  sp rzedaw ane będ ą  w w szystk ich  kas osobowych C. k. uprzywil. 
północnej kolei C esarza Ferdynanda, ta k  n a  w szystk ich  lin iach  z K rak o w a do Lipnika w łą­
czn ie , z Schdnbrunn do Opawy w łączn ie , ja k o  też z Ostrawy do w łączn ie  Friedlandu ko le i 
Ostrawsko - Friedlandzkiej zn iżone o 40^" b ile ty  ja z d y  I I  i I I I  k lasy  do W ied n ia  i napowrót, 
k tó re  m a ją  w ażność przez  dn i 14 i u p ra w n ia ją  do p ow ro tu  w szystk iem i w edług  p lan u  k o le j­
nego k u rsu jący m i p ociągam i (z w y ją tk iem  pociągów  p o śp ie szn y ch ),jak o  też do b ezp ła tn eg o

p ak u n k u  50 funtów . (4364 1).
Na w szystkich większych Stacyach w spom nionyeh lin ij c. k. uprzyw . ko lei pó łnocnej cesa­
rz a  F e rd y n a n d a , j a k  i n a  stacy ach  ko le i Ostraw sko - Friedlandzkiej, tu d z ież  w ajencyi głó­
wnej w krakowie i Szczakowy p. H. Mendelsohna sp ed y to ra  sp rzed aw an e  b ęd ą  książeczki z 

kuponami n a  m ieszk an ia  d la  I, 2 lub 3 osób po nader niskiej cenie.
Ze s tro n y  podpisanego centralnego b iura  dla podróży i m ieszkań, k tó re  w bezpośrednim  po­
zostaje związku z Dyrekcyą główną wystawy powszechnej, utrzy m y w an e  b ę d ą  w pogotow iu  
tan ie i przyzwoite m ieszk an ia  po cen ie  9 5  centów  do 3  złr. za dzień i od osoby d la  b io ­

rący ch  u d z ia ł w pow yższych pociągach , 
g p jp -  B liższa w iadom ość p o d a ją  p la k a ty  p rzy b ite  n a  w szystk ich  stacy ach  i wyż wspo- 

m n iona a jcn cy a  g łów na w  K rakow ie.

Centralne biuro wystawy powszechnej
dla podróży i mieszkali 

w XViedniu. IX . Lichtenstemstrasse dNTr. 9.

C C S

3

Pom im o podw yższonej z ap ła ty  ro b o tn ików  i ceny m ate ry j m ogę p rzecież  p rzez  w ie lk ie  w cze­
sne  zak u p n o  p odaw ać ta k  n isk ie  cen y  j a k  p rzesz łego  roku .

Wiosenne chrony.
sz tu k a  z m a t e r y i ..................................centów  50

„ z n a jlepszej je d w ab n e j m ate ry i
różnych  kolorów  . . . . z ł r .  1 .2 0 , 1 .5 0  

„ ta k ie  sam e z je d w .p o d . z łr . 1 .8 0 , 2 .3 0  
„ n a jp ięk n ie jsz e , z garn irow an iem

lub  bez niego złr. 2 .7 0 , 3 .2 0 , 3 .8 0
W ielkie chrony od słońca.

szt. z m a t e r y i .....................................cen t. 80, 90
„ n a jw ię k sz e  .................z łr . 1 .1 0 , 1 .2 0
„ z ang ielsk . b aw ełn ianego  a tłasu ,

bardzo  m odne . : ..............................złr. 1
„ tak ie  zam e p o d sz y te .......................z łr. 1 .4 0
„ a lp ak o w e, n iezn iszczona an g ie l­

sk a  m a te ry a ........................................z łr. 1 .5 0
„ najw ięk sze  p o d s z y te ....................złr. 1 .8 0
„ z n a jlep . lugduń . jed w ab , m atery i 

w e w szelk ich  m odnych barw ach
p od ług  w ie lk o śc i............ z łr. 2, 2 .5 0 , 2 .8 0

„ ta k ie  sam e p o d s z y t e  . . .  .z łr . 2 .9 0 , 3 .4 0  
3 .8 0 , 4 .2 0 .

1 „ w najlep . g a tu n k ach  z g a rn ir. lub
bez  n i e g o ...........................złr. 4 .5 0 , 5, 5 .5 0

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach  

na jw ięk szy  ga tu n ek , z m odn. w ysok. laskam i.
1 s z t / z  m atery i a lp a k o w e j ................ z łr . 1 .8 0 , 2
1 „ z m ate ry i a lpakow ej b ogato  gar-

n i r o w a n e ................................z łr. 2 .4 0 , 2 .8 0
1 „ z a tla su  w ełn ., b a rd zo  p iękn ie , bo ­

gato  g a rn iro w a n e .......................z łr . 2, 2 .5 0

Największa eleganeya!!
R otundow e ch rony  z najlep sze j m a te ry i jed w a- 

bnćj lub  a tła su  n a  ro k  1673.
1 szt. ozdobne n a  w io s n ę ..................z łr. 3 .5 0 , 4

„ „ w ielk ie .z łr . 5 .5 0 , 6
„ z m odną la sk ą  d la  chodzących  w

1

Damskie cieniste ehrony (en tout cas) 
szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu m a­

jącego połysk jedw abn. atłasu  złr. 1.5Ó
„ Takie same podszy te ....................zlr. 1 .90
„ z niezniszczonej angielsk. m ateryi

a lp ak o w ej......................................... złr. 1 .80
„ takie same podszyte...................... złr. 2 .40
„ z dobrej, ciężkiej jedw abnej ma­

te ry i...................................złr. 4 .50 , 5, 5 .5 0
Męskie cieniste  chrony.

1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u .............. złr. 1 .80
1 n „ n podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiej a lp ak i............................ „ 2 .40
1 » „ p o d s z y te . . . .  „ 3 .—

Chrony — Gisela — zwane.
KTajnowsze na, r. 1873.

Chrony z najlepszej jedw abnśj materyi, boga­
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione, 
szt. chroń wiesenny . .  . złr. 3 .50 , 4 . — , 4 .5 0  

„ wial. chroń od słoń. „ 6 .50 , 7 .50 , 8 .5 0
Chrony z najlepszego surowego jedwabiu, 
szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 . —, 4 .5 0  

„ z bogatem  „ złr. 5 .50 , 6 .50
Chrony od deszczu, 

szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30  do 1 .90  
„ z niezniszcz. angiel. włósien. mat. 

podobnej de jedw abnej m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3 .80 . 

1 „ z najlepszej angielskiej m ateryi
(krzyż, rob.') złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .8 0  

1 „ z nsjlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu ................................złr. 5, 5 .50 , 6, 6 .50

1 „ z najlep. gatunku zlr. 7 .50, 8 .50 , 9 .5 0
1 „ z najlep. gatu. z jedw ab, mat. złr. 7, 8
1 „ o 12 drutach, najlepsze  złr. 9 .5 0
1 „ non plus u ltra  jedw abna m aterya

(angielska podwójna m aterya) 2- 
ko lorow e..................... zlr. 9 .50 , 10.50, 12órzystych o k o lic a c h .............. z łr. 6, 6 .50

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą ;  r a b a t .

skład maFabryczny

A. Friedmann, Wiedeń, Pratersirasse Nr. 26
(4272 6-28)

W  drukarni “K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


